
N. Cesarz życzenie obeyrżenia okrętu Tala- 
vcra. Oddalił się potem z Kronstadn. W krót­
ce lord. Durhnm z małżonką swoją, óbiedwie- 
ma Paniami Lambton i orszakiem swoim, 
wysiadłszy z ok.ętń Talar eta r,a statek pa­
rowy komet, towarzyszący jnu z Anglii-, u- 
dal się do Petersburga, itussyanie Wszelkie­
go stanu obchodzili się z nami z ..aywiększą 
grzecznością. Jakoż doznaliśmy, iż mundur 
angielski, bez żadnego wprowadzenia był do­
statecznym do zrobienia nam przystępu dla 
obeyrzenia wszystkich zamków’, muzeów, bi­
bliotek, ogrodów i t. d. Względność ta by­
ła nieoszacowaną óla nas mających mato cza­
su do widzenia tyle rzeczy, i powinnaby słu­
żyć za wzór do naśladowania dla mieszkań­
ców krajów, bliżey południa, -leżących i po­
czytujących się za bardziey cywilizowanych. 
Ledwo połowę wszystkich osobliwości wi­
dzieliśmy, gdyśmy musieli zrzec się tego u- 
kontentowania. N. Cesarz wyznaczył d. 2p 
lipca do przyrzeczonego oglądania okrętu Ta- 
lavera; spiesznie więc udaliśmy się tam, aby 
przysposobić wszystko na przyjęcie “ Jego. 
Pogoda w dniu tyin była bardzo piękna; ra­
no już statek parowy komet przybył z Pe­
tersburga; na nim zńaydowali się; lord Dur- 
liam, PP. Ward, Ponsonby i Ełlice, doktor 
Eden, i dway urzędnicy poselstwa lordaHay- 
tesbury; wszyscy byli w wielkim ubiorze dy­
plomatycznym, oprócz lorda Durhain, który 
iniat mundur wojskowy.—  Zaraz po godzinie 
10 przybył N. Cesarz na statku parowym z 
Peterhoffu, mającym zatkniętą banderę ce­
sarską. Gdy się zbliżał, cala flotta rossyiska 
salutowała, toż samo ncznil okręt Tal av era. 
N. Cesarz wsiadł na sw ój statek i obeyrza- 
wszy kilka swoich okrętów, przybył nalfeasz. 
Przyjęliśmy go z wszystkiemi uroczystościa­
mi , jakie są zwyczayne na okrętach angiel­
skich, kiedy je zwiedza monarcha. "W or­
szaku X. Cesarza zńaydowali Się J. K. Mość 
Xiąże Pruski Wilhelm, xiążę Oldenbu rgski, 
Xiąże Menżykow, Xiążę Uuisow, i bsłrdzó 
liczny sztab główny. N. Cesarz rozumie do­
brze po angielsku. Z cudzoziemcami mówi 
zwykle po francuzku lub niemiecku, że zaś 
kapitan Brown nie umie ty'L języków, roz­
mawiał wię z nim N. Cesarz po angielsku. 
Monarcha oprowadzany po całym okręcie, o- 
glądal go z naywiększą uwagą, i'czynił za­
pytania, które okazywały, iż zna marynarkę, 
Sżeztgólniey zdziwiła nas znajomość stanu

flotty angielskiey. N. Cesarz dowiadywa 
się o Panu Blake, budowniczyrii 6k?ł*tÓ\lp$tt 
W Plymouth, i czynił niektóre uwagi o pro­
ponowanych przez niego poprawach w budo­
wie okrętu, wymie.iit ńńżwisko budowniczego 
^okrętowego w Deyouport. W  izbie zapasów by­
ły niektóre sprzęty tieśMskie tak ustawione, iż 
tworzyły słowa: God bless ihe King. (Bose 
błogosław Króla) N. Cesarz, czytając rzekł: 
AU God bless Ihe King! So J say, god bless 
him, he isa yery good friend to- me. (AU! 
Bose błogosław Króla! Ja także to mówią 
Bose błogosław go; jest on bardzo dobrym 
moim przyjacielem.) W  sposobie w jakim to 
powiedział, była laka otwartość, męzkość i 
szczerość, iź wszystkich nas serca ujął. O- 
świadczył naywyższe swoje zadowolenie ze 
wszystkiego co widział, i z przyjęcia siebie; 
i my także mieliśmy przyczynę cieszyć si^ z 
grzeczności i iiprzeymości jego. Zaprosił po­
tem Ab Cesarz kapitana Bjpwn i kominan- 
dora Herringham na obiad nazajutrz dr Pe- 
terhof, i oddalił się z okrętu. Ludziom na­
szym dał w podarunku 1000 dukatów. Pa po­
łudniu wróciliśmy wszyscy do Petersburga. 
Dzień następny (w Niedzielę) wyznaczy! N, 
Cesarz na priyjęćie lorda Lurhaiii w Peter- 
hefie. Wspomniony lord udał się tam w to­
warzystwie małżonki swojey, obudwóch Pań 
Lambton, kapitana Brown i kommandora Her- 
ringbam, którzy wszyscy byli zaproszeni na 

, obiad. N. Cesarz przyjął Ust wierzytelny po- 
. sła nu uroczystem posłuchaniu; damy miały 

-rzed obiadem prywatne posłuchanie u N. 
Cesarzowey. Sześćdziesiąt o* >b miało prz 
tey sposobności zaszczyt bydź u stołu N. Ce­
sarstwa. Wieczorem dano bal i wieczerzę; 
znajdowało się blisko -150 osób. Nasz kapi­
tan i nas* kommandor wrócili bardzo urado­
wani z pochlebnego iprzyjęcia, jakiego do­
znali u dworu rossyiskiego. Przez cały ciąg 
pobytu ich w Peterhofie, NN. Cesarstwo Ich- 
rność okazywali iin \vi ;lką łaskawość. Przy 
stole rzekł N. Cesarz, iź chćp mieć ukon- 
tentowaniegwypić z kapitanom Brown \ieli- 
szek wina sposobem angielskim. N. Cesarzo­
wa inówi wybornie pó angielsku. Przed po­
żegnaniem, N. Ce'śaTz przypoininał kapitano­
wi Brown obietnicę odwiedzeni!! we środęo- 
bozu z officerami śwen.i. Tego dnia wielu z 
nas udało się bardzo rano z Petersburgi, do 
Erasnoie Sielo; jest to niejako wieś woy- 
skó.taj blisko 16 mil ( angielskich, ud Pe-


